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Przyszłość 


Jeżeli rozważymy nasze narodowe i ple- 
mienne wady: lekkamyślność, nieprzezor- 
ność, brak solidarności. brak oszczędności, 
małą pracowitość, niskiego stopnia uświa- 
domienie, małą odporność i t. d. wobec dąż- 
Raści, rzekomo na kulturze opartych, do na- 
dania państwowego równouprawnienia 
Wszystkim obywatelom tego państwa, bez 
wyjątków, pod każdym względem, a bez 
względu na plemienne właściwości innych 
współobywateli spostrzegamy łatwo, że z po- 
stępem czasu, i to niedługiego. szala wpły- 
wów, siły majątkowej, a stąd znaczenia 
w państwie przesunąć się musi na stronę 
plemienia miedzy nami żyjącego, zupełni (4 
obcego nam kuuiurą, zwyczajem, religją, ję- 
zyłtiem, moralnością ogólnołudzką, idealem 
narodowym i wogóle wszystkiem; plemie- 
nia od nas sprytniejsze, sołidarnego, prze- 
zęrnego, oszczędnego, a z uezciwością, we- 
dle pojeć naszych. chrześcijańskich, nie 
liczącego się. 

Chcę tu mówić o przyszłości naszej, na- 
rodu Polskiego i Ruskiego wobec oddzia- 
ływania na naszą przyszłość pasożytującej 
na nas rasy żydowskiej. 

Wszak niewątpliwem jest i każdy patrzy 
t widzi, kto porównuje i wnioskuje przy- 
znać musi. że jeżeli Polska suwerenna ist- 
Nieć į w dalszym ciągu, jak dotychczas, li- 

ralnymi rzekomo prądami i ustawami 

ierować się będzie, za lat sto prawnuki 
nasze pamięć przodków swoich przeklinać 
będą. 

Kiedy byłem dzieckiem w miejscowości 
Todzinnej mojej dwie było tylko rodziny ży- 
dowskie: jedna kupca korzennego, druga 
arczmarza, z których żaden nieruchome- 
Eo majątku nie posiadał. Obecnie, po pięć- 

iesięciu latach w tejże miejscowości 
Ponad sto rodzin żydowskich gnieździ się 
a po nad połowę realności, zwłaszcza 
W rynku, już w ich rękach. tak, że na uro- 
Czystość Bożego Ciała z trudnością tylko 
znaleść tam można w rynku domy chrześ- 
“jan do ustawienia zwyczajnych czterech 
ałtarzy, a maluczko już, a do tego celu 
oparcia tam już nie będzie i piękny, chrześ- 
Ujański zwyczaj wobec potęgi obcego ple- 
Mienia ustąpić musi w naszem Państwie. 

Z powyższych danych, opartych na do- 
Świadczeniach z życia — widzimy, że ży- 
Zi już w wielkiej części zajęli miasteczka 
! miasta nasze, nawet niestosunkowo do 
ich liczby w Państwie; bo jeżeli prawda, 

u nas co dziesiąty człowiek jest żydem, 
to miasta chyba w połowie są juź żydow- 
Skie a ludność chrześcijańska  zepchnięta 
Przez nich na szary koniec. Z tych obja- 

ów wniosek naturalny, że w przyszłości 
Chyba juz niedalekiej, rozmnoży się to ple- 
mię u nas sposobem już to naturalnym, 
Już to przez osiedlanie się z obczyzny, 
Rdzie ludzie od nas przezorniejsi, zbytnie- 
Mu jch rozwielmożnieniu będą umieli mą- 
drymi ustawami zapobiegać. gdyż Polska 
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jest z tradycji gościnna, liberalna, więc 
miasta i miasteczka wykupią w zupełności 
Przecież nikt z nas nie przypuszcza, zasta- 
nowiwszy się, aby mogło być inaczej; 
przecież wobe tych doświadczeń z prze- 
szlości i teraźniejszości nie może nikt roz- 
sądny nawet przypuszczać, aby się fala od- 
wróciła i abyśmy mogli od żydów poodku- 
pywać wszystko, co oni od chrześcijan wy- 
kupili i spędzić ich na przedmieścia? 

Przeludnienie więc żydowskie w ogóle, 
a wyzucie chrześcijan z realności w mia- 
stach i masteczkach, do czego oni celowo 
zawsze dążyli i dążą od dawnych czasów 
m wytrwałością i stale, to są niewątpliwie 
wyniki naszego postępowania w odległoś- 
ci lat stu a może i bliższej. 

Ale ło nie wszystko: 

Mając już w rękach prawie cały handeł 
i przemysł, które raczej z ziemi podjęli, 
jako niezajęte, niż z rąk naszych wydarli, 
bośmy o te gałęzie potęgi społecznej nigdy 
należycie nie dbali, mając dalej w swych 
rękach przeważnie kapitały, przy wielkiej 
solidarność a gorliwej dbałości o przysz- 
łość swego narodu, której u nas ne ma (jak 
„jakoś to będzie'), utrą- 
ciwszy przez swoje przemożne wpływy za- 
sadę „numerus clausus“ w szkołach wyż- 
szych, zyskawszy wszelakie korzyści dła 
szkół swoich niższych, doprowadzą przy: 
ciągłem  ubożeniu ludności  chrześcijań- 
skiej a swojej solidarności, że ch młodzież 
ogarnie w zupełności szkoły, a zwłaszcza 
wyższe, prowadzące do stanowisk urzędni- 
czych i średniej inteligencji, skutkem cze- 
go zajmą placówki tej naszej inteligencji 
zawodowej, jak to już widzimy w adwoka- 
turze a w znacznej części w zawodzie łe- 
karskim 

Bogacenie się ich przy solidarności i wy- 
trwałości a postępujące zubożenie naszego 
stanu właścicieli większych  posiajdłości 
doprowadzi do wykupienia przez nich 
wszystkich majętności tabularnych, co się 
już w znacznej części stało, ile, że wszelkie 
ustawy rolnicze, o ileby interesowi ich 
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przeciwnemi być mogły, swoimi wplywa- 
mi w zarodku zduszą, bo umieją trafić, 
gdzie potrzeba. 

Mając liczną ludność własną w tem Pań- 
stwie, nigdy z nami niezespoloną, zawsze 
odrębną, jako naród i jako wyznanie, ma- 
jąc w rękach miasta, miasteczka i majęt- 
ności tabularne, handel, przemysł i stan 
średni, urzędnicy własny, a obok siebie 
(a choćby i przeciw sobie) tylko nieuświa- 
domiony lud wiejski chrześcijański — 
i biednego robotnika chrześcijańskiego — 
bez wpływów — oraz duchowieństwo, ale 
już wtedy bez znaczenia ji należytej powa- 
si, będą mogli nawet stanąć wobec Ligi 
Narodów, wykazać stan swego posiadania, 
przekonać, że chrześcijanie w Polsce ma- 
terjalnie i moralnie są bankrutemi i objąć 
niepodzielnie panowanie w Państwie: „Ju- 
<łeopolonji"*. — 

Jakkolwiek wykupują oni i włeściańskie 
realności a nawet dla umożliwienia praw- 


nego ich nabywania — wobec obowiązu- 
jących ustaw rolnych — zaczynają kształ- 


cić się w rolnictwie, to jednak rolnika 
chrześcijanina į robotnika” pozostawią. bo 
im jako nieuświadomiony nic nie szkodzi, 
pod ich wplywem zostaje i do nich wielkie 
ma zaufanie, większe, niż do duchowień- 
stwa własnego, a przedewszystkiem pozo- 
stawią go dlatego, że ich żywi i za nich 
pracuje, bo sami do pracy produkcyjnej 
są niezdolni; zresztą wieśniak stanowił 
i stanowi zawsze ową masę, na której że- 
ruja żydowscy „Dorfgajery”. 

Przewidując te tak naturalne i logicznie 
konieczne następstwa obecnych stosunków 
dziwić się należy, dlaczego my stosunko- 
wo tak wiele uwagi i troski poświęcamy 
stosunkom z wrogimi nam sąsiadami; dla- 
czego cała prawie prasal przepełniona 
szpaltam o wrogich zakusach Niemców, 
czy Sowetów, ba, nawet Chińczycy dają 
nam materjał do troskliwości, ale bardzo 
mało uwagi zwracamy na obcą wśród nas 
żyjących a wrogą nam masę, wobec której: 
„Gaveant consules“ byłoby przedewszyst- 
kiem na miejscu? 

Obyśmy nigdy nie dożyłi tych czasów, 
kiedy żydzi w zupełności nas opanują. — 
I dlatego musimy wołać i krzyczeć na kraj 
cały: 


Narodzie! Oeknij się póki czas! — — 


A 


WybNCh pratowi w Witnica pod Krakowem 


W niedzielę Zielonych Świątek i godz. 
10.20 rano nastąpił wybuch magazynu pro- 
chu i amunicji koło Witkowice pod Krako- 
wem, który oprócz — na szczęście — nie- 
licznych ofiar w życiu ludzkiem spowodo- 
wał ogromne spustoszenia materjalne i nie- 
stety bardzo pokaźną liczbę rannych. Co 
do powodu wybuchu, to przetacza się trzy 
możliwośc! : 


1) że w tym wypadku nastąpiło samoza- 
palenie się i wybuch prochu, albowiem 


istnieje w sferach chemików hipoteza, że 
jakoby słabodymny proch w czasie upału 
i zmiany temperatury podlegał samoroz- 
kładowi chemicznemu, powodującemu sa- 
mozapalenie się i wybuch; 


2) że w tym wypadku zapalenie się pro- 
chu spowodowane zostało przez elektrycz- 
ność, spływającą z chrnur po drutach gro- 
mochronów. Albowiem o 3 godz. 30 min. 
rano uderzył piorun niedaleko od procho- 
wni, i jak pan rektor dr Marchlewski 
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twierdzi, niezałeżnie od tego glośrego pio- 
runu nastąpiły (prawdopodobnie) liczne 
ciche wyładowania elektryczności o wiel- 
kiej sile, które spływały po piorunochro- 
nach do ziemi, a być może, że jeden z nich 
wobec wielkiego naboju elektrycznego spo- 
wodował uszkodzenie piorunochronowychi 
przewodów (które miało te następstwa. że 
napięcie elektryczne wyładowywało się 
w dalszym ciągu nie w kierunku ziemi, 
lecz w kierunku wnętrza budynku). Oma- 
wając te dwie możliwości, p. rektor Uniw. 
dr Marchlewski przedstawia w tym wy- 
padku samozapalenie sę prochu. skutkiem 
samorozkładu, spowodowanego  upałami 
za bardziej prawdopodobne. 

3) Lecz na ogół, brana jest jeszcze i trze- 
cia możliwość która spowodowała kata- 
strofę, a to jest zbrodnicza działalność. 

Ażeby i nasi Czytelnicy mogli sobie wy- 
robić pogląd na sprawę, pozwolę sobie 
przedstawić w krótkim oświetleniu wszy- 
stkie trzy powyższe możlwości. 

Z hipotezą o samozapalaniu się i wybu- 
chaniu prochu skutkiem temperatury spo- 


tykamy się w literaturze wojskowej od bli-. 


sko trzydziestu lat. Gdy kilkanaście lat 
przed wojną światową, szczególnie we 
Francji i we Włoszech wylatywały maga- 
zyny z amunicją w powietrze, lub nastę- 
pywał wybuch amunicji na okrętach, wów- 
czas chemicy pierwszy raz wystąpili z hi- 
potezą o samoeksplozji prochu słabodym- 
nego, na poparcie której wskazywano na 
dwie okoliczności: 

a) że wybuch miał wówczas miejsce. 
kiedy w magazynie nie było nikogo: 

b) że na miejscu eksplozji nie znaleziono 
ani razu jakiegokolwiek śladu, któryby 
wskazywał na to, że w danym wypadku 
ma się ze zbrodnią do czynienia, t. zn. nie 
znaleziono ani śladu jakichkolwik szcząt- 
ków machiny piekielnej lub t. p. To prze- 
mawiałoby za hipotezą o samoeksplozji. 

Przeciw hipotezie przemawiają zaś nastę- 
pujące okoliczności: 

A) Że dotychczas nie spotkałem w lite- 
raturze wojskowej ani jednego dowodu 
ściśle naukowego: wykazujacego, które 
pierwiastki lub twory chemiczne  (chemi- 
sche Verbindungen) powodują tę samoeks- 
plozję. Więc gdyby ta samoeksplozja wcho- 
dziła w rachubę, czyżby chemicy nie byli 
w stanie drogą eksperymentu dojść do źró- 
dła prawdy, przez co powyższa hipoteza 
stała by się dogmatem naukowym? 

B) Gdyby hipoteza o samoeksplozji była 
trafna, to musiały by co pewien okres cza- 
su na rozmaitych punktach ziemi procho- 
wnie i magazyny wylatywać w powietrze 
a zwłaszcza w krajach, położonych na po- 
łudniu). Tymczasem w Japonji, Stanach 
Zjednoczonych, jak też w Szwecji, Nor- 
wegji i t. p. nie widzimy ani jednego wy- 
padku samoeksplozji, zaś w państwach, 
gdzie karność jest mniejsza (czy to karność 
społeczna, czy wojskowa), a to skutkiem 
walk klasowych, czy narodowościowych 
czy innych, następują takie samoeksplozje 
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dość często. We Włoszech widzimy od cza- 
sów rządów Mussoliniego samoeksplozje 
prawie automatycznie ustaly. 

W Krakowie jest to trzeci wybuch amu- 
nicji. Pierwszy miał miejsce w prochowni 
koło Woli Duchackiej w r. 4912. Wówczas. 
jak podały czasopisma, uderzył piorun w 
prochownię; jeżeli to prawda, co gazety po- 
dały, to w tym wypadku nie ma nic dalej 
do powiedzenia. Co się tyczy wybuchu 
amunicji pod Mogiła, w czasie wojny. mo- 
żnaby na ten temat podebatować, jak ten 
wybuch powstał. Również możnaby poro- 
zmawiać na temat wybuchu w cytadeli 
warszawskiej w 4923 r.. no i w obecnej do- 
bie wybuch w Witkowicach Władze po- 
winne przeprowadzić badania, czy nie za- 
chodzi w danym wypadku czyn zbrodni- 
czy. Jeżeli rzeczywiście zachodzi. to łat- 
wiej da się ustalić aniżeli by się wydawać 
mogło. 

Jeżeli ale vis major jest powodem wy- 
buchu, to uważam za prawdopodobniejsze 
druga ewentualność, przytoczoną przez p. 
rektora dra Marchlewskiego. 

Władze wojskowe powinne. ażeby wybu- 
chowi zapobiec na przyszłość: 

i) zorganizować należycie służbę w pro- 
chowniach. 

2) Zarządzić, ażeby po każdej burzy 
z piorunami w przeciągu 24 godzin zostały 
skontrolowane gromochrony na prochow- 
niach, czy którykolwiek z ich nie uległ 
uszkodzeniu. 
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Zorganizowana sprężyście służba i koń- 
trola uniemożliwi wypadki sabotażu i zbró+ 
dni, częste kontrolowanie gromochronów 
sprowadzi do minimum nieszczęśliwe wy- 
padki skutkiem wplywów żywiołu. 

W r. 1924 zaszedł wypadek we Lwowie, 
gdzie komunista Dietrich podłożył machi- 
nę piekielną w prochowni. Na szczęście, 
sprawę wykryto, komunistę aresztowano, 
i na podstawie wyroku sądu doraźnego roż- 
strzelano. Gdyby się był zamach udał, to 
byłoby się również mówiło o tem. że za- 
szła samoeksplozja. 

Wówczas (jak w czasie walnego Zebra- 
nia Zwiazku Zawodowych Kolejarzy 
stwierdzono), kręcili się agenci komuni- 
styczni i niemieccy a zwłaszcza żydzi, 
którzy propagowali wysadzanie magazy- 
nów w powietrze jako „robotę pacyfistycz- 
na“. „jeżeli — mówili oni — „powysa- 
dzacie w Polsce składy amunicji w powie- 
trze, to wówczas militaryzm runie i nasta- 
nie pokój”. Lecz jeden kolejarz chrześcija- 
nin udzielił im rady. ażeby ci doradcy naj- 
samprzód w Rosji i w Niemczech taką .pa- 
cyfikacyjna działalność programowo prze- 


prowadzili”, 
Władze powinne mimo wszystko prze- 
prowadzić badania w tym kierunku, czy 


i w Witkowicach nie miała miejsce „pacy- 
fistyczna działalność“ naszych sympatyzu- 
jących z bolszewikami spółobywateli. 


Jan Kozicki. 


O wspólny front polski i ruski 
przy wyborach do samorządów! 


Wiadomo, że w czerwcu b. r. rozpisane 
zostały wybory do rad Gminnych, wiado- 
mo też, że miasta i miasteczka w Małopol- 
sce są obsiadłe w wielkiej ilości przez Ży- 
dów. Jeżeli zastanowimy się. że gdyby tak 
w Małopolsce Zachodniej jak też i Wscho- 
dniej przy wyborach łączyły się stronnie- 
twa w jeden front zespolony, to wówczas 
żydowstwo niqzyskałoby na rozbiciu tyle 
mandatów, jak to zamierza zdobyć. — Dla- 


tego niechaj połączą i pogodzą się stron» 
nictwa, partje i Polacy z Rusinami, 

Czas najwyższy przeciwstawić jeden 
zwarty front, gdyż w przeciwnym razie 
stracą zespolenia polskie i wogóle katolic- 
kie a reprezentantami w gminach będą ży- 
dzi i szabesgoje! - : 3 

Nie rozbicie. ale zespóřenře, konsolidacja 
niechaj bądzie gwiazdą przewodnią dla 
wszystkich zespołów chrześcijańskich. J.F. 


Skończyć z aferą palestyńską! 


Anglicy mają już dość zabawy w żydowską Palestynę. 


W ostatnim numerze „Daily Ekspres“ 
pojawił się artykuł. krytykujący politykę 
angielską na Bliskim Wschodzie. Dzien- 
nik pisze: 

„Kraj nasz lekkomyślnie zabiegał o przy- 
znanie mu mandatu nad  Mezopotamją 
i Palestyną. Wydaliśmy na te kraje wiele 
pien'ędzy, które poszły na marne. Opinja 
publiezna nie powinna przejść nad tem obo- 
jętnie. W samym roku 1920 wydaliśmy na 
Mezopotamię 32 miljony funtów, nie osiąg- 
nąwszy z tego żadnej korzyści. To samo 
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Czarne błoto. 


PAJĄKI WIEJSKIE. 


Powieść. 
. Wasążek wówczas pochylał się tak, że 
jego konopiaste wasiska splatały się nie- 
mal z rozwianą grzywą wierzchówki i wy- 
krzykiwał co chwila: 

— Hulaj, staruchał. 

I starucha hulala też, khulała bez pamię- 
a Się zdawać, że ja szał jakiś ogar- 
„ Rowy, wyrwy, zagony, nic nie znaczyły 
dla niej; pędziła jak wicher, dysząc ciężko, 
pędziła dotąd, dopóki tylko mogła. 

Potem zwalniała bieg stopniowo, uspa- 
kajała się, aż wreszcie ciężko robiąc boka- 
mi, stawała. 

, Wówczas Wasążek napominał ją lago- 
dnie i ostrzegał: 

— A spróbujno i ochwać się starucho, 
obaczysz. zaraz żydowi cię sprzedam! 


można powiedzieć w stosunku do Palesty- 
ny, a wszystko dlatego, że lordowi Balfou- 
lowi podobało się rozwinąć oryginalną ideę 
żydowskiej siedziby narodowej, Anglja do- 
znała zawodu na Palestynie i na Mezopo- 
tamji. Należy skończyć z całą tą nieszczęs- 
ną aferą, „umikając walki i dwuznącznych 
rozstrzygnięć”. 

Jest to niedwuznaczne przyznanie się 
Anglji do fiaska z eskpervmentem sjoni- 
stycznym w Palestynie. 


| R AE a | 
ŻA 


Nie ochwaciła się, zdrowie miała żelazne 
i trwałość niespożytą. 

Poczciwe bydlę. Siedmioro źrebiąt miał 
od niej Wasążek, a wszystkie pięknie się 
wychowały i za dobre pieniądze do ludzi 
poszły. Pamięta je Wasążek dobrze, że 
wszystkie były. gniade, jako i matka. łyse, 
jako i matka z pończochą na lewej nodze 
zadniej, też jako i matka. 

Jeden tylko był odmieniec i miał łeb, 
jak latarnie całkiem biały, ale swoją droga 
natura w nim była poczciwa: do roboty nie 
zanadto ciekawy. do żarcia jedyny i przez 
to właśnie zawsze gładki i gnatami nie 
świeci. Doskonały koń, kupił go ksiądz 
z Zimnej Woli i nie wstydzi się nim jeż- 
dzić w pojedynkę, chociaż osoba znaczna 
i kanonik. 

Starucha wiedziała zawsze, kiedy Wa- 
sążek jest trzeźwy, a kiedy pijany, boć się 
to i szlachcicowi, odpuść mu Panie, zda- 
rzało.. ` 
Gdy trzeźwy był, szła pod nim tówno i 
śmiało: gdy pijany. dreptała drobno, pod- 


biegając bokiem to na prawo, to na lewo, 
stosownie do tego, w którą stronę się 
szlachciura przechylał i tym sposobem 
podtrzymywała go na sobie, aby nie spadł. 

Ktoby widział w nocy Wasążka, powra- 
cającego z jarmarku na swej szkapie, idą- 
cej. drobniutkim kroczkiem, zbaczającej co 
chwiła to na prawo, to na lewo, mógłby 
wziąć jeźdźca i konia za jedną istatę i po- 
myśleć. że ma przed sobą dobrze pod- 
chmielonego Centaura. 

Tym razem Wasążek był dobrze cięty, 
ale nie drzemał, bo mu nowa sprawa na 
to nie pozwalała. Myślał o niej, miał już 
potrzebne na nią pieniądze i rozkoszował 
się przedsmakiem tańca, jaki ż sąsiadem 
rozpocznie. 


Droga ciągnęła się przez niewielką gro- 
blę, przerzynał ją rów nie głęboki, a za nim 
rzucony był mostek z balików, nawpół 
spruchniałych, jak klawisze ruchomych. . 

Właśnie do tego mostku dojeżdżał Wa- 
sążek, a tak się myślą w. swoją ucieche 


„Nr, 22 


„HASŁO NARODOWE?” 


Rok szkolny dobiega końca. 


_ Nauczyciele — profesorzy ..przyspiesza- 
Ją tempa” w nauce -- by „materjal przepi- 
Sany wyczerpać należycie“. Uczniowie 
»podkówają mocno“ — by się nie „wysy- 
Bać" albo nie „wkopać'.. „Powtórka“ —- 
„egzamin“ — „promocje. Dyrektorzy 
Przygotowują katalogi — i blankiety na 
Świadectwa. — „Wychowawcy' odbywają 
przepisane .wycieczki' — i pocą się nad 
Sprawozdaniami. Wizytatorzy — „przewod- 
niczą na maturach" --- Rodzice, troskliwsi 
© los swoich pupiltw — wyczekują z bi- 
lącym sercem wyniku. o ile — spóźnili się 
z osobistą interwencją u .pp. Komisarzy 
klas“ — „Radców pedagogicznych“ — albo 
Wreszcie w „Dyrekcji. Slowem — choć 
bora dość chłodna — wszędzie panuje go- 
rączka — i ogólne zdenerwowanie. 

Podniecenie, towarzyszące każdemu koń- 
cowi roku szkolnego, podnosi się — stop- 
niuje w naszem społeczeństwie temhar- 
dziej, że żyjemy pod hasłem „obostrzenia 
klasyfikacj” — i „przeprowadzenia selek- 
cji uczniów“... Wszystka młodzież, jaka 
jest na wsi i w mieście — garnie sie do 
szkól. do powszchnych — do średnich 
do wyższych. Wszystkie szkoły przepelnio- 
ne. Wszystko się uczy. 

A mimo to wszyscy się żalą — na niski 
poziom nauki we wszystkich szkolach — 
że młodzież nasza szkolna słabo przygo- 


towana — że nie nie umie. Żalą się rodzi- 
ce — żalą się nauczyciele i profesorzy — 


żalą się dyrektorzy na swoich „zjazdach“. 
Żali się cale społeczeństwo polskie. A co 
najciekawsze — żali się sama młodzież, 
że nic nie umie — choć nauką jest bardzo 
przeciążona.. Stąd konkluzja u wszystkeł 
powstała: ..Trzeba ostro klasyfikować" — 
na końcu roku i przy wszelkich egzami- 
nach wstępnych. Trzeba wszędzie .prze- 
prowadzać selekcję” Słowo „selekcja — 
dziś prawie u wszystkich na ustach. Po- 
wtarzają ją wizytatorzy — profesorzy — 
nauczyciele, a nawet sami rodzice — i ucz- 
niowie, cho jej zupełnie nie rozumia — 
albo każdy na swój sposób. 

Że „selekcja — mająca na celu „wy- 
bór" młodzieży do kształcenia jej w najod- 
powiedniejszym dla niej kierunku i naj- 
zbawienniejszą metodą — w praktyce prze- 
mieni się na oddziełonie „kozłów“ od 
„owłec' — da pole do najrozmaitszych po- 
rachunków osobistych — stanowych — 
partyjnych — a skończy się napewne na 
przerzedzentu szeregów kształcącej się 
młodzieży polskiej — szczerze katolickiej 
tto najuboższej zarówno wiejskiej jak 
i miejskiej — tego nie potrzebuję dowo- 
dzić. Już pierwsza „selelkcja' — poparta 
wysokiemi opłatami szkołlnemi — dała 
krzyczące na to dowody. Które córki — 
I którzy synowie opuścili rozpoczętą naukę 
szkolną w bieżącym roku szkolnym z po- 
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spodizewaną zagłebił. że aż mocno mówić 
zaczął: 

— Bedę tańcował — rzekł! — O! będę 

icował! 

Nagle nie wiadomo skąd, w ciemności 
nocnej, odezwał się głos gruby, ochrypły, 
Jakby z pod ziemi wychodzący: 

— PŁżesz, Walenty, bo nie będziesz tań- 
towa]! 

Szkapa stanęła, jak wryta, sżlachic nara- 
zie zorjentować się nie mógł, co się stało, 
ło do niego przemawia. Uczuł, że mu się 


jakoś zimno robi, ale przes wrodzonego 
ducha przekory, krzyknął: 

Otóż będę! 

— Nie będziesz! — odezwało się znowuż 
Z pod ziemi. 

— Ktoś ty? -- zawołał szłachcie, czując, 


że mu się czapka na głowie podnosi. 
Zamiast odpowiedzi rozległ się jakiś 
śmiech dziwny, nieludzki, w którym sły- 
chąć było, jakgdyby wycie wilka, głos pù- 
Vzćzyka, a jednocześnie ogromna jakaś 


wodu niemożności pokrycia opłaty szkol- 
nej — niech powiedzą wykazy szkolne! 
Nie przestał uczęszczać z tego powodu — 
ani jeden żyd — anı jeden uczeń zamoż- 
niejszych rodziców — ale przeważnie sy- 
nowie włościan j robotników. A którzy 
abiturjenci zapisali się na wyższe studja 
naukowe w b. r. szkolnym? Nie omylę się 

- jeśli znowu powiem. że sami żydzi — 
a z naszych tylko zamożniejsi. Abiturjenci 
pochodzenia wlościańskiego i robotniczego 
dostarczyli obecnie szkołom wyższym o po- 
łowę zmniejszony kontyngent niż poprze- 
dnio. I wcale nie najzdolniejsi. Najzdol- 
niejsi — poszli za chłebem. wieszając się 
na najlichszych posadach — państwowych 
i prywatnych. Pierwsza „selekcja“ — upar- 
ta na cenzusie majątkowym. — dała nasze- 
mu narodowi fatalne wyniki, bo powstzy- 
mala pochód naszej młodzieży wiejskiej 
i małomiejskiej — do oświaty i wyższej 
kultury, jaką jej powinny dać wyższe za- 
kłady naukowe. 

Obawiam się tedy zupełnie słusznie — 
że i dalsze „selekcje“ — oparte na cenzusie 
intelektualnym — dla naszej młodzieży 
polskiej, a zatem dla narodu i państwa pol- 
skiego — dadzą jeszcze gorsze rezultaty, 
ho wyłudzą nasze gimnazja, a młodzieży 
biedniejszej i tak nie porrafią skierować do 
zawodów praktycznych, o co właśnie apo- 
stołom „selekcji“ przedewszystkiem cho- 
dzi. Młodzież biedniejszych rodziców — 
rozwija się znacznie później pod względem 
umysłowym i jakbyśmy ją chcieli już 
w szkole powszechnej albo w gimnazjum 
niższem .przebierać* j „ostrą klasyfikacja” 
zmuszać do przeniesienia się do innego za- 
kłedu lub zajęcia praktycznego — to jej 
przerwiemy możność dalszego rozwoju 
umysłowego i kształcenia się — a prakty- 
czną ją nie uczynimy, zwłaszcza, że prak- 
tycznych szkół i zawodów mamy u nas 
bardzo mało, bo niemal cały handel i prze- 
mysł jest w żydowskich rękach! Zamiast 
tedy „selekcji uczniów -— przeprowadźmy 
raczej „selekcje“ przedmiotów szkolnych 
i uauczyćeh! Przestajmy raz uczyć rzeczy 
w naszych szkołach. od powszechnych za- 
tząwszy — skończmy na uniwersytetach, 
które w życiu codziennem — obywatel- 
skiem nie mają żadnego zastosowania, al- 
bo bardzo małe, a nauczycieli i „profesorów 
naszych uczyńmy przemieńmy w erudytów 
4 dokirynerów na prawdziwych zawodo- 
wych miżstrzów wychowania religijno-na- 
rodowego i pracy  społecznej!!  Biednych 
rodziców i ich dzieci ołoczmy jaknajwięk- 
szą opieką, by mogli brać udział w naro- 
dowem wychowaniu i kształceniu sie na 
równi z bogaiszymi — nie wypierani przez 
żydów. Niech Polska dla nich będzie mat- 
ką — a nie macochą. W utopijnych „selek- 
cjach" nie naśładujmy żywcem zagranicy, 


figura ukazała się tuż przy drodze. 
Musiało w niej być coś osobliwego i nad- 
zwyczajnego. bo szkapa drgnęła i rzuciła 
się w bok tak nagle, że Wasążek o mało 
z siodła nie wyleciał. 
—- Wszelki duch Pana Boga chwali! —- 
zawołał i uderzył szkapę z całej siły prętem. 
Starucha chrapnęła tylko, rzucila się na- 
przód. jak szalona, nie drogą, ale przez po- 
dorywkę, przez Ściernie, przez łąkę; pędziła 
jak wicher, jakby przez wilki ścigana, 
Wasążek zląkł się bardzo, ale co dzi- 
wniejsza, że przestraszyła się także i szkapa. 
Wysoka postać, która niespodziewanie 
ukazała się jakgdyby z pod ziemi, ją, tę tak 
spakojną kobylinę, przejęła trwoga — to też 
choć Wasążek nie krzyknął na nią: „hulaj 
starucha!“ — pędziła jak wicher, bez wzglę- 
du na ciemność i na nierówność gruntu. 
Szłachie przynaglał ją jeszcze do biegu. 
Tajemnicąda postęć wybuchinęła śmie- 
chem. 
— Dobrze ci tak — rzekla — jalmużny 


~ na francuska 


Str. 3. 
której nie rozumiemy! 
Nie bądźmy „pawiem — ani papugą na- 
rodów“! Bądźmy zdrowo myśłącymi i pra- 
cującymi obywatelami — a braciom na- 


szym wuboższym: nie utrudniajmy nabycia 
oświaty i w ich pochodzie do swej Ojczy- 
zny i którą tylko przez dobre, narodowe 


i religijne wychowanie i wyksztalcenie 
w pracy spolecznej moga bliżej poznać 
i jak Matkę swoja pokochać -— śżadnemi 


„obostrzenami w klasyfikacji ani „selek- 
cjami urojonemi nie przeszkadzajmy!!! 


We Francji niedobrze 


Otrzymalem następujący list: 


Szanowny Panie! 


„ŁA Vieille France“ przestała wycho- 
dzić po Nrze 373 już od dawna. Nigdy 
nie była bardziej potrzebniejszą. Jej 
przepowiednie dzisiaj wszystkie się zi- 
szczają, ale nie ma nadzieji ma jej 
wskrzeszenie. Moja ojczyzna jest zupeł- 
nie podbita i poddana. Wszystko czyni 
się tylko z rozkazu lub z pozwolenia za- 
borców, w ich interesie, pod ich kon- 
trolą. Jestem ostatni z mej rasy, który 
śmiał stawć opór, i — za karę — zosta- 
łem żywcem pochowany. Życzę, aby 
w Polsce okazano więcej odwagi i aby 
oswobodzenie nas przyszło ż zewnątrz. 

Znów wydałem „Protokóły Mędrców 
Syonu", ale myślę,- że Pan posiada 
pierwsze wydanie. 

Proszę wierzyć w moje najlepsze 

uczucia, 

Urbain Golner*, 

Powyższy list uzupelniam komentarzem: 
„la Vielle France“ był to nieduży tygo- 
dnik ostro i wyraźnie walczący z żydow- 
stwem i wszystkimi szabes-gojami. 

Jego redaktorem był p. Golner. Tygod- 
nik przynosił dużo ciekawych studjów hi- 
storycznych. 8 roczników tego tygodnika 
są niezbędne dla -każdego interesu jącego 
się faktyczną stroną wydarzeń historycz- 
nych i- społecznych. 

Zdobywcy i zaborcy Francji — Żydzi. 
zmusili p. Golner do milczenia. Za rdzen- 
inteligencja tego pożytecz- 
nego wydawnictwa nie podtrzymała. po- 
dobnież, jak nasza nie podtrzyrnała „Prze- 
glądu  Judaistycznego”*, „Przełomu“, “ jak 
zdaje się nie podtrzymuje „Hasła Narodo- 
wego“. 

Hej! Słodka Francjo! Gdzież Twój duch 
królów: Ludwika św., Filipa-Augusta, Fi- 
lipa Pięknego, bohaterów: Gotfryda de Bo- 
uillon, Boyard'a św. Joanny d'Arc, Piotra 
z Amiens? O doulce France! Bohaterko ty- 
Ja zwycięstw, matko tylu dzielnych sy- 
nów, najstarsza córo św, Kościoła Katolic- 
kiego — czemuś uległa żydom, czemu 
Twoi dzisiejsi synowie idą w niewolę tal- 
mudycznego Antychrysta? Ocknij się i 
walcz! M. Siojanowicz. 
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ubogiemu nie dałeś i jeszcześ mnie zdyfa- 
mowal brzydkiem słowem. mnie! Ho, hor 
jeszcze ja cię nieraz nocną porą tak nastra- 
szę, że nie będziesz wiedział, którędy ucie- 
kać. Mnie dyfamować, mnie. Błażeja Po- 
krzywę! Mnie, którego na dziesięć parafij 
wkoło dziadowskim królem zowią? Ja na 
jarmarkach pierwszy, ja na odpustach 
pierwszy. ja na Zaduszkach pierwszy; ja 
sto pieśni znam dziadowskich, a jedna nad 
drugą dziwniejsza; ja dziesięć głosów ró- 
żnych dobyć potrafię, a jeden nad drugim 
silniejszy; ja wiem, co przede dworem za- 
śpiewać, co przed chałupą, co przed kq- 
ściołem, co przy cmentarzu, a co na jar- 
marku pasuje. Ja nie przybłęda z kończ 
świata. ani nie kaleka z wypadku, ani 
chleba z biedy proszący — ja dziad z dzia- 
da pradzieda rodzony; mój ojciec dziadem 
był, matka też z dziadowskiego rodu; je- 
szcze panna była, a już za babę chodziła pa 
świecie. I on mi dyfamację czyni! 
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Str. 4. 


„HASŁO NARODOWE“ 


Napad żydów na klasztor! 


3.000 żydów szturmuje do klasztoru SS. Sercanek we Lwowie. 


Głośną byla przed kilku miesiącami we 
Lwowie sprawa zniknięcia z domu rodzi- 
ców małoletniej żydóweczki Fanny Promi- 
sównej. Wyszła z domu i zniknęła bez śŚla- 
du, a dochodzenia, skierowane przeciw sta- 
rej piastunce, która w owym czasie ode- 
szła ze slużby i była podejrzana o upro- 
wadzenie dziewczynki -— pozostały bed 
wyniku. 

Niedawno temu, w godzinach popołud 
niowych rozeszła się w dzielnicy żydow- 
skiej Lwowa wieść. że Promisówna znaj- 
duje się w przytulisku SS. Sercanek przy 
ulicy Sieniawskiej. W jednej chwili zebrał 
się około godziny 8 po południu na tej 
ulicy przed przytuliskiem Hum żydów, li- 
czący okelo 3.000 osób, zajął napastl.wą 
postawę i wśród krzyków począł domagać 
się wydania Promisównej. a nawet niektó- 
rzy żydzi usiłowali rozbić bramę przytu- 
liska. 


Gdy brama oparła się naporowi żydow- 
skiego tlumu, żydzi obrzucili przytulisko 
kamieniami i wybili kilkanaście szyb. — 
Napór na bramę prowadzony był w dal- 
szym ciągu, wreszcie kilkanaście żydów 
wpadło. do wnętrza klasztoru wygrażając 
zakonnicom. Na szczęście SS. Sercanki 
wezwały pomocy policji a przybyły na 
miejsce oddziat posterunkowych pieszych 
i konnych w szybkim czasie rozprószył 
tłum żydowski. 

Przeciw tym żydom. którzy wtargnęli 
za bramę i usiłowali dostać sie poza furte 
podjęte zostaly dochodzenia o ywa juhli- 
czny. 

Na polecenie sędziego  ślerlczego funk- 
cjonarjusze policyjni stwierdzili. że zbie- 
głej z domu rodziców Fanny Promissówny 
nigdy w murach przytuliska nie było i nie- 
ma. 
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Gewałt! Znów „krzywda“! 


Alarmy żydowskie z powodu nieprzyznania prawa pubii- 
czności żydowskim „gimnazijom“ w Polsce! 


Ministerstwo oświąły przyznało w bite- 
żącym roku prawo publiczności szeregowi 
szkół mniejszościowych z językiem wykła- 
dowym nie polskim. 

Ze szkól niemieckich prawa publicznoś- 
ci uzyskalv: gimnazjum w Stanisławowie. 
Łodzi, w Pabjanicach. 

Z ukraińskich: gimnazja w Tarnopolu, 
Czortkowie, Rohatynie, Jaworowie, Droho- 
byczu, Złoczowie, Przemyślu, Stanislawo- 
wie, Horoderce. we Lwowie i trzy gimna- 
zja na Wołyniu. 

Także gimnazjum litewskie w Wilnie 
otrzymało prawo publiczności. Nadanie 
praw gimnazjum białoruskiemu w Nowo- 
gródku nie zostało jeszcze zadccydowane. 

Natomiast gimnazja z językiem wykła- 
dowym żydowskim uznane zostały przez 
wizytatorów za nieodpowiadające wymaga- 
niom. 

Powyższy krok rządu przyjęty został 
oczywiście przez żydów jako nowa „krzy- 
wda“, wolająca o pomstę do nieba! Jaka 
nowy krok rządu, który jest... antysemicki- 

Sjonistyczny „Nasz Przegląd“ oczywiś- 
cie daje wyraz swemu niezadowoleniu 
w tych slowach: 

„Pan min. Dobrucki przyznał prawa 
publiczności sżkołom ukraińskim, nie- 
mieckim, a nawet litewskim, ale ani je- 
dnej szkole hebrajskiej i żydowskiej. —- 
Charakterystyczny jest przytem sposób, 
w jaki to uczyniono. Zamiast poprostu 
powiedzieć że obowiązuje u nas stara 
zasada „kromie jewrejew'. wydelegowa- 
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KS. ANTONI SOBCZYŃSKI 
poseł ziemi kieleckiej, 11 


Ujemne strony duszy żydowskiej 


w świetle Pisma świętego Stareg> 
i Nowego Zakonu. 

Już za Mojżesza obiecywał Bóg: „zetrę py- 
chę zatwardzenia waszego” (Lev. 26/9). To też 
prorocy w imieniu Bożem głosili Izraeli- 
tom, że pycha ich obrzydliwa zostanie zni- 
żoną, stłuczoną i zgnojoną. Czytamy u A- 
mosa. „Przysiągł Pan Bóg na duszę swoją, 
mówi Pan Bóg zastępów: Brzydzę się ja 
pychą Jakubową, a domów jego nienawi- 
dzę" (AM 6/8). Czytamy u Ozeasza. „I zni- 
żona bedzie pycha Izraelowa przed obli- 
czem jego: a nie wrócili się do Pana Boga 
swego. i nie szukali go w tem wszyst- 
kiem“ (OS 7/10). Jeremmiaszowi poleca 
Bóg stłuc flaszkę glinianą wobeć ludu 
Izraelskiego a kiedyindziej znowu  zgnoić 
spodni pas gliniany, i oznajmić całemu 


no i do uezelni żydowskich wizytatorów. 
którzy mieli wypowiedzieć swe zdanie o 
stanie tych zakładów i od opinii kontro- 
lerów zależała decyzja w sprawie praw 
publicznych. I oto w szkołach z językiem 
wykładowym żydowskim stan rzeczy kon- 
trolerom rządowym się nie podobał, w 
hebrajskim zaś postanowiono kontrolę 
powtórzyć?" Ten dziwny sposób trakto- 
wania nasuwa wątpliwości, czy wizyta- 
torzy kierowali się tylko względami pe- 
dagogicznemi?" 

Trudno przyznawać prawa publicz tości 
szkołom, które są karykatura szkół śred- 
nich, i których poziom nie odbiega zbyt 
daleko od poziomu chederów. T dlatego 
słusznie uczynił Rząd, nie przyznając im 
praw publiczności, chociaż ło „nawet? nie 
podoba się żydom”... 


Rabin Horowitz otrzymał trafike 


w Lisku 


której nie dano 100-procentowemu inwali- 
dzie-legjoniśc e! 

Swego czasu poruszaliśmy obszernie na 
lamach „Hasła Narodowego' sprawę rabi- 
na Judy Chaima Horowitza, który otrzy- 
mał koncesję tytoniową w Rymanowie, 
pomimo protestów miejscowej ludności. — 
Głośną była również sprawa. szukania 


narodowi o stiuczeniu i zgnojeniu pychy 
jego. „To mówi Pan zastępów: Tak stłukę 
lud ten, i to miasto, jako się tłucze naczy- 
nie gliniane którego Judy, i pychę Jeru- 
zalem wielką: ten lud najgorszy, którzy nie 
chcą siuchać słów moich, a chodzą w prze- 
wrotności serca swego” (JER. 13/9-10). Na- 
hum świadczy, że oba królestwa Izraelskie 
i Judzkie dorównywały sobie w pysze. „Bo 
oddał Pan pychę J—akubową, jako pychę 
Izraelową* (NAH. 2/2). Jeżeli względem Pa- 
na Żydzi potrafili zaznaczyć się zatwar- 
działością i pychą, to można się dziwić, że 
byli pysznymi i mściwymi względem łu- 
dzi, czy to względem rodaków uboższych 
lub mniej dołężnych, czy też bardzie jesz- 
cze względem cudzozie mców, nad których 
wynosili się ze swej godności ludu wybra- 
nego? 

Przepełniła się ziemia Izraela zbrodnia- 
mi, a zdawało się. że będzie krainą cnoty 
i zasługi, że zakwitnie chwałą Bożą i po- 
myślnością ludzką — na zbudowanie in- 
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przez Horowitza, protekcji u samego Lloyd 
George'a. 

Tymczasem obecnie dowiadujemy się, że 
Horowitz otrzymał koncesję na hurtownię 
tytoniową w Lisku. Oto co bowiem pisze 
„Inwalida“, organ Zwiazku Inwalidów 
wojskowych R. P.: g 

„Stala sę rzecz niedopuszczalna. Rzecz, 
o której czytając przyszie pokolenia ra- 
mieńcem wstydu za współczesne władze 
państwa naszego płonąć musiały, Rabin ze 
Strzyżowa, Juda Chaim Horowitz otrzy” 
mał hurtownię tytoniowa u L'sku. 

KRoncesję ta bez konkursu. gdy ubiegało 
sę o nią szereg osób zasłużonych, pomię- 
dzy innymi Stanisław Chomiak, 400% în- 
aalida, były legionista, dano rabinowi. 

To samo już jest straszne. 

Ale w rzeczywisłości sprawa jest więcej 
jak straszną, jest czemś potrwornem! 

Bo ten rabin Juda Chaim Horowitz za 
zasługi dla władz... austrjackich otrzymał 
był hurtownię tytoniu w Turce nad Stry- 
jem i koncesję tą na skutek popełnionych 
nadużyć utracii. 

Władze polskie przed kilku laty nadu- 
życia stwierdziły i kocesję w drodze karnej 
odebrały. 

W roku ubiegłym wladze polskie nada- 
ły temu rabinowi koncesję na hurtownię 
tytoniu w Rymanowie z pokrzywdzeniem 
tamtejszego Kółka Rolniczego. 

Na ucho mówiono, że w tej sprawie in- 
terwenjował Lloyd George. 

Sam fakt wraz z krażącemi wokół niego 
posleskami zakomunkowano na. posiedze- 
niu Rady Głównej Zarządu Inwalidów re- 
ferentowi spraw koncesyjnych na terenie 
Sejmu kol. Drowi Karolowi Polakiewi- 
czowi. 

Zwiazek inwalidów założył protest. po- 
seł Dr Karol Polakiewicz interwenjował 
osobiście i rabin Juda Chaim Horowitz 
przy koncesji na hurtowni tytoniu w Ry- 
manowie utrzymać się nie zdołał. 

W międzyczasie dowiedzało się kilku- 
dziesięciu delegatów na posiedzeniu Komi- 
sji Koncesyjnej Zjazdu delegatów w Kra- 
kowie. że interwencja listowna Taloyda Ge- 
crgc'a istotnie mała miejsce. Takie oświad- 
czenie otrzymał interweniujący posel Dr. 
Karol Polakiewicz w Ministerstwie skarbu. 

Obecnie tenże Juda Chaim Horowitz 
rabin ze Strzyżewa otrzymał znowu bez 
konkursu hurtownię tytoniową w Lisku, 
o którą od szeregu lat ubiega się jak spa- 
raliżowany 100% inwalida legjonista Sta- 
nistaw Chomiak. e 

Spłonąłem wstydem — mówi od siebie 
autor cytowanego artykułu w „Inwalidzie 
— za sponiewieraną godność Rzeczypospo- 
litej Polskiej. której władze pomijają naj- 
bardziej dla kraju zasłużonych synów na 
rzecz pupilka Lloyda George'a. zamiast po- 
radzić angielskiemu mężowi stanu. aby 
da! rabinowi Judzie Chaimowi Horowitzo- 
wi koncesje w posiadłościach angiel- 
skich”. 

Bez koméntarzy!... 


oaz 


nveh krajów. Uchybit naród Izraelski swe- 
mu zasźczytnemu posłannictwu. staczając 
się z własnej winy ku ostateczmej zgubie. 
zamiast inne narody wciągać za sobą 
wzwyż ku Bożym łaskom. Utrwalił się cha- 
rakter duszy żydowskiej wręcz przeciwnie. 
niż się należało spodziewać po narodzie 
wybranym: ujemnemi cechami przepełni- 
ła się dusza żydowska. Gięboka prawdę 
wypowiedział Jeremjasz. a raczej Bog 
przez usta Jeremjasza, że dobrze czynić 
łud żydowski nie umie. ale ma aż nadto 
rozumu, aby ezynić źle. „Bo głupi lud mój 
nie poznał mię: synowie niemądrzy są, 
a nierozumni: mądrzy są, aby źle czynili, 
ale dobrze czynić nie umieli“ (Jer. 4/22). 
Miał Izrael być błogosławonym — wybra- 
nym — zgromadzonym w Ziemi Obieca- 
nej: za własne przewinienia odmienił swój 
los, i został rozproszonym — odrzuconym 
—- przeklętym... 
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MASŁA ARAWNE . 


Co sie dzieje w całej Polsce 


M rękach Polaków odżydzonie Krynicy! 


Krynica, 

Peria wód polskich* Krynica. polożona 
na pagórku karpackiem na wysokość 570 
«da 800 m. nad powierzchnią morza. obfi- 
tująca w źródła wód mineralnych o wysc- 
kiej wartości leczniczej. znaną jest dosko- 
nale wszystkim Polakom. 

Znaczenie lecznicze wód  krynicznych 
wigże ludność miejscową z pelna poezji le- 
zenda. wedle której sama Matka Najśw. 
wskazała ubogiej pasteree źródło, poleca- 
jąc jej obmyć tą wodą rany rycerza, a zdro- 
wie otrzyma. 

W istocie bowiem, wody krynickie sa to 
-zczawy. stanowiące lekarstwo na chorób 
wiele: niedokrewność, esłabienie trawienia, 
drażliwość nerwowa. choroby kobiece, nie- 
żył nerek i pęcherza. wyrzuty skórne i cho- 
roby serca. Nadto kąpiele borowinowe le- 
'ezą w nerwobolach. skazie kwasu moczo- 
wego, porażeniach nerwów,  obrzękach 
okostnej. chorobach wątroby i śledziony 

Nic też dziwnego, że ludzkość cierpiąca 
korzysta w całej pelni z właściwości lecz- 
niczych wód krvnickich. czego dowodem 
jest liczna frekwencja. wynosząca około 
20.000 osób rocznie. które po odbytej kura- 
«cji wracają zdrowo do domów. 

Przybycie i pobył w Krynicy ułatwia 
warunków wiele: 

Przez linję kolejową Nowy Sącz — Mu- 
'szyna — Krynica. jest Krynica polaczona 
z siecia kolejowa calej Polski. W Krynicy 
oczekuje kuracjuszów około 200 will i pen- 
sjonatów. o których dobór najlepiej zwró- 
cić się iuż to po przyjeździe na miejscu do 
Biura Informacyjnego przy atelier fotogra- 
ficznefm A. Kukulskiego. które prowadzi 


dokładna ewideneję wszystkich. co solid- 
niejszych will i pensjonatów, by nie wpaść 
w ręce pokątnych naganiaczy do brudnych 
lokali żydowskich i nie być narażonym 
po spostrzeżeniu się na ponowne poszuki- 
wania umieszczenia. 

W Domu Zdrojowym istnieje Czytelnia 
zaopatrzona we wszelkie czasopisma pol- 
skie. ruskie, rosyjskie. czeskie. francuskie. 
angielskie i niemieckie. Nie brak również 
wypożyczalni książek w tymże samym bu- 
dynku, muzyki zdrojowej i teatru. Nadto 
w bliższej i dalszeń okolicy, okolo 20 miej- 
scowości dla przechadzek i dla wycie- 
czek. - 

Potrzeby religijne kuracjuszów katolie- 
kich zaspokaja w zupełności nie wielki. ale 
prześlirzny, w stylu Odrodzenia utrzymany 
Kościół rzymske-katolicki. gdzie  Ksieża, 
przebywający na kuracji oprócz miejsco- 
wego ks. proboszcza. odprawiają codzennie 
Msze św.. w parku zaś zdrojowym znajdu- 
je się kaplica, w której sie również Msze 
św. odprawiają. 

Wszysłkie te walory czynia to. że Kry- 
nica zasluguje w całej pełni na miano 
„perły wód polskich“, Niestety. w ostatnich 
latach coraz więcej will i kamienic prze- 
chodzi tu w ręce żydowskie i maluczko, 
a ujrzymy jak Krynica zamieni się w ja- 
kieś podkarpackie Tel Awiw. Ralunek dla 
Krynicy istnieje tylko w rękach samego 
społeczeństwa. Społeczeństwo polskie przez 
liczny zjazd i przez wykupywanie will 
i terenów pod budowę nowcyh domów mo- 
Że przyczynić się skutecznie do odżydzenia 
Krynicy, w przeciwnym razie cpanują ja 
doszczętnie żydzi, 


Wiec w sprawie odpoczynku niedzielnego, 


Szczucin ad Dąbrowa, 


W niedzielę dnia 29 maja b. r. odbył się 
ta obszernym dziedzińcu plebańskim w 
-"Szczucinie imponujący wiec (do tysiąca lu- 
«dzi) z całej rozległej paralji szczucińnskiej. 
liczącej 48 wsi o przeszło dziesięć, tysięcy 
ludności. Przybyli ckoliczni ziemianie. du- 
*€nowieństw:'o. mieszczanie, nauczyciełstwo, 
cchy rzemieśnicze, kupcy. przedstawiciele 
boszczególnych gmin, dalej organizacje, jak 
„Sokół'. ochotnicza straż pożarna, Związki 
rałodzieży polskiej żeńskiej i męskiej, oraz 
tiumy włościaństwa 

Do komitetu Zgromadzenia uproszono 
jednomyślnie: p. burmistrza miasta Szczu- 
«ina Bron. Borzędowskiego. na przewodni- 
«Czacego: ks. kanonika Jana Ligęzę, probosz- 
«cza parafji, ks. senjora Adama Chmiela na 
sekretarza i p. radey Wisdvsława Janikow- 
skiego na referenta. 

Zebranie zagail krótko ks. Ligęza, zazna- 
czając, że nie jest to żaden wiec polityczny. 
«a tylko sprawa nader doniosiego znaczenia, 
tvcząca się odpoczynku niedzielnego. co do 
którego t. zw. mniejszości narodowe w Pol- 
sce, przedstawiając marny, bo zaledwie 9 
do 10 na ogół procent. dążą całą siłą do znie- 
'Sienia tego od wieków u nas ustanowio- 
nego przykazania Bożego: „Pamiętaj, abyś 
«dzień święty święcił! 

Następnie zabrał głos referent i omówi- 
wszy wyczerpująco tę dla społeczeństwa pol- 
skiego tak niesłychanie ważną sprawę, 
Przedstawił do jednomyslnego uchwalenia 
i bez wszelkiej w tej mierze — dła samej 
powagi — dyskusji, następującą do naszego 
rządu rezolucję: 

~Z uwagi, że: 4) nawet protestancka An- 
Elja, kraj wybitnie kupiecki, jak najskru- 
pulatniej przestrzega zawsze odpoczynku 
Świąt j niedziel we: wszystkich gałęziach 
„Sospodarczo-spolecznych. co dla nas Pola- 
"ków i chrześcijan-katolików jaskrawym po- 


winni być przykładem: 

2) najszersze masy społeczeństwa pol- 
skiego przy 46-ciu godzinnym tygodniu 
pracy i „angielskich“ sobotach, już od go- 
dziny 2-giej z południa, mają aż nadto cza- 
su i mogą z tego powodu załatwiać wszel- 
kie swoje zakupy handłowe w przeddzień 
świałecznych dni. co jest niezbitym dowo- 
dem. że pod tym względem nie ma naj- 
mniejszej podstawy, by gwalcić odpoczynek 
niedzielny: 

2) cala Polska jest nawskróś krajem 
chrześcijańsko-katolickim. opartym na za- 
sadach Chrystusa. Jego niezgłębionej mą- 
drości i sprawiedliwości. oraz naszego na- 
rodowego sumienia chrześcijańskiego. że 
zatem wszelkie choćby kilkugodzinne ogra- 
niczenie w święceniu niedzieli przyniosło- 
by nam ujmę poniżenie naszej godności 
chrześcijąjńsko-katolickiej i oznaczałoby po- 
gwałcenie prawa i przykazania Bożego: „Pa- 
miętaj, aby dzień święty święcił!': 

4) kto tylko żyje w Polsce, musiał się 
zgodzić na jedno: ..Polska była od wieków. 
jest i pozostać musi  chrześcijańsko-ka- 
tolicka". a więc dla niej niedziela musi po- 
zostać nadal po wszystkie czasy — bez ja- 
kichkołwiek zastrzeżeń — dniem odpoczyn- 
ku. wolnego od wszelkiej bezwzględnie 
pracy; 

5) zaczepny krok żydów. którzy nie po- 
zwalają w niczem naruszać swoich świąt, 
a wprost z łekceważeniem domagają się po- 
gwałcenia świat chrześcijańsko-katolickich, 
co byłoby najstraszniejsza krzywdą dla ca- 
łego świata chrześcijańskiego, katolickiego i 
polskiego. a który przenigdy nie dopuści do 

gwalcenia odpoczynku niedzielnego i wal- 
czyć będzie aż do skutku wszelkimi przy- 
sługującymi nam na ustawach opartych 
środkami: 

6) wszelkie jakiekolwiek — chociażby 
drobne na pozór — ustępstwa. zmiany lub 


Sir. 5 
kompromisy w tej mierze na rzecz zniko- 
mej garstki t. zw. mniejszości narodowych 
i żywiołów demagogicznych, bylyby w wy- 
sokim stopniu krzywdzące niesprawiedliwe 
i są bezwarunkowo niedopuszczalne, zaś 
dotychczasowy nasz stan posiadania co do 
śwęcenia niedziełi musi pozostać jeszcze 
surowszy i energiczniejszy. jeśli nie ma 
podkopać powagi. ładu i bytu Państwa pol- 
skiego, polskiego Rządu i calego naszego 
społeczeństwa chrześcijajńiskiego. 

Solidaryzując się zatem na całej linji ze 
wszystkieraj powziętemi wszędzie Gotąci- 
czas uchwałami co do odpoczynku nieclziel- 
nego w całej Polsce i świecie chrześcijań- 
skim, zakładamy energiczny protest i doma- 
gamy się stanowezo od naszego Rzadu pol- 
skiego. aby to, co madrość Boża nakazała. 
pozostalo w naszem Państwie chrześcijań- 
skiem i katolickiem po wszystkie czasy 
wielkiem świętem i nienaruszonem! 

Imieniem zgromadzonych: Bronisław 
Borzędowski m. p; Ks. Adam Chmiel m. p: 
Władysław Janikowski m. p. i Ks. Jan Li- 
geza m. p.!! 

Rezolucję powył:szą uchwalono jedną: 
myśl-nie bez dyskusji i wysłano ją na ręce 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Prezesa Rady 
Ministrów, Prymasa Polski, oraz do Mini- 
sterstw: spraw wewnętrznych. przemysłu 
i handlu, oświaty i wyznań religijnych. oraz 
pracy i opieki społecznej. 


Rezolucje wiecu protestacyjnego 


Dnia 26 maja 1927 roku w Kielcach. 
W SPRAWIE ODPOCZYNKU NIEDZIEL- 
NEGO I JĘZYKA URZĘDOWEGO. 


Zebrani w liczbie do 1000 osób w dniu 26 
maja 1927 roku w sali kina „Czary“ przed- 
sławiciele handlu. przemysłu. rzemios!ta. 
robotników i wolnych zawodów. oraz orga- 
nizacyj gospodarczych i społecznych w Kiel- 
cach uchwalili rezolucję: 

i) Zważywszy, że w całym cywilizowa- 
nym świecie odpoczynek niedzielny jest 
uznany i szanowany, że projekt nadwerę- 
żenia odpoczynku niedzielnego i świaątecz- 
nego obraża uczucia religijne i narodowe 
olbrzymiej większości rdzennej ludności 
polskiej. że postawienie interesów mniejszo- 
ści żydowskiej ponad interesy większości 
polskiej jest niedopuszczalne — protestują 
jak najenergiczniejp przeciwko wszelkim 
zamachom na odpoczynek niedzielny i świa 
teczny w Polsce. zabezpieczony ustawami 
obowiązującemi wszystkich obywateli Rze- 
czypospolitej, 

2) Ze względu na to. że nikomu nie wol- 
no uszczuplać praw państwowych, a więc 
i językowych narodu polskiego w Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, że z uznania języka pol- 
skiego za jedyny państwowy żadna mniej- 
szość narodowa nie ponosi krzywdy. że 
spoistość państwowa Rzeczypospolitej wy- 
klucza wielojęzyczność w aktach urzędo- 
wych, protestują jak najenergiczniej prze- 
ciwko wszelkm zamachom na prawa języka 
polskiego jako urzędowego i państwowego. 
zabezpieczone konstytucyjnie ustawowo na 
terenie całej Rzeczypospolitej. 

Zebrani wyrażają mocne przekonanie, że 
w Polsce pod żadnym pozorem nie dojdzie 
do tego, aby pod niepożądanymi wpływami 
ośmielil się ktokolwiek samowolnie naru- 
szać Konstytucję i ustawy. gdyż byłoby po- 
gwałeeniem religijnych i narodowych uczuć 
polskiej chrześcijańskiej ludności. 

Zebrani zwracają się do władzy wyko- 
nawczej, to jest do Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej i do Rady Ministrów, z prośba 
o stanowcze przeciwstawienie się narusze- 
niu Konsłytucji i ustaw w sprawie odpo- 
czynku niedzielnego i świątecznego. jak ró- 
wnież w sprawie języka urzędowego, a przy 
tej sposobności c jak najprędsze wycofa- 
nie fortunnego okólnika ininistra w spra- 
wie języka, napisów, ogłoszeń, obrad i ksiag 
oraz aktów szkolnych w podległych Mini- 
strowi szkołach. 

Zebrani zwracaja się do Władzy Ustawo- 
dawczej, to jest-do Sejmu i do Senatu na 
ręce Panów Marszałków, 2 prośbą o stanow- 
cze zapobieżenie wszelkim zamachom na 
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Konstytucję i ustawy, osobiwie za w spra- 
wie odpoczynku niedzielnego i świąteczne- 
go, jak również w sprawie języka urzędo- 
wego i o uchylenie wyżej wspomnianeso 
okólnika Ministra W. R. i O. P. 

Zebrani wzywają całe społeczeństwo pol- 
skie do solidarnego oświadczenia się za 
utrzymaniem obowiązujących w Polsce 
ustaw o spoczynku niedzielnym i świątecz- 
nym i o języku urzędowym, jak również 
wogóle do obrony chrześcijańskiej prawo- 
rządności w Rzeczypospolitej Połskiej. 
PREZYD. WIECU PROTESTACYJNEGO: 
St. Józefowski, W. Ryfińska, Modest Grzy- 
bowski, F. Burak, F. Kucharski, W. Japo- 
wicz, A. Sutowicz, Ks. A. Sobczyński, H. 

Przybylski, G. Unger. 


LJ b e 2 
Już jawnie występują. 
Przemyśl, 

Nasz korespondent z Przemyśla pisze: 

Dna 22-go maja b. r. żydzi przemyscy 
zwołali wiec publiczny z następującym po- 
rządkiem obrad: sprawa przymusowego 
spoczynku ma się rozumieć niedziel i świąt 
katolckich. 

Dotychczas żydzi zapobiegali w wyżej 
wymienionej sprawie przeważnie u władz 
centralnych, obecnie czynią to już u ..dołu“ 
od zgrupowań żydowskich. Rozzuchwaleni 
różnemi ustępstwami nie spoczywają już 
wcale, lecz krok za krokiem posuwają się 
coraz dalej w swych dążeniach a przyznać 
należy, że wobec apatji całego społeczeństwa 
odważają się już jawnie występować ze 
swemi żądaniami nawet w tak draźliwej 
sprawie, jaką jest uczucie religijne katoli- 
ków w Polsce zamieszkałych! 

Zapytać należy czy społeczeństwo katoli- 
okie już tak dalece przesiąknięte jest judaiz- 
mem. że nie odczuwa grozy swego położenia 
w tej sprawie? — Czy może dalej ci wszyscy 
wyczekiwać będą. aż rząd z braku nacisku 
od całego narodu katolickiego wyciągnie 
konsekwencję, że to wcale uczucia religijne 
nie drażni katolików, jeżeli ci nieprzeciw- 
stawają się tym haniebnym zakusom ze 
strony żydów i dopiero wówczas- załamy- 
wać ręce bedą jeżeli Rząd pod naciskiem 
żydów zgodzi się na ich żądania? A może 
chcą tym sposobem Rząd dzisiejszy obni- 
żyć? 

Zapyłać należy czy godzi się milczeć? 
Czas obudzić sie i czas, by całe społeczeń- 
stwo chrześcijańskie założyło swoje veto! 

Zbudźcie $ie Przemyślanie i wy wszyscy 
i wszędzie podnieście jeden wielki i potężny 
protest niechaj wrogowie etyki chrześcijań- 
skiej nie śmieją się żeśmy chrześcijanami 
tylko z urodzenia. a nie z przekonania. 7. 


Szczucin, pow. Dąbrowa. 

W naszem miasteczku silnie daje się od- 
czuwać żydowski handel tutejszym Pola- 
kom; jakkolwiek mamy tylko trzy sklepy 
polskie, a żydowskich około 17, to nowe 
sklepy żydowskie mimo to powstają, bo wi- 
dzą w tem powodzenie, jeśli są przez Po- 
laków zewsząd popierane, mając pewność 
swojej egzystencji. 

Mamy tu w okolicy dwory i trochę inte- 
ligencji, którą żydzi umieli opanować swo- 
ją nieuczciwą konkurencją, a nawet starają 
się niektórych wpływowych Polaków, ścią- 
gać do siebie, dając towary po niższych ce- 
nach nabyca i tem przekonywują, że han- 
dle polskie, jak Krawczyka, Krzanika, 
Składnicy Kółek Rolniczych, towary sprze- 
dają drożej. 

Z tych powodów nasi Polacy w to wierzą 
i żyją opinją, że lepiej kupować u żyda, bo 
łańsze sa towary. Zauważyć można, że nie- 
którzy u nas Polacy przeszli nawskróś ży- 
dowskim wpływem i gdy tylko ktoś z ob- 
cych Połaków do nas przyjdzie, wprowa- 
dzają ich do handelków żydowskich. Żydzi 
chwalą sobie Polskę, pocóż im jechać do 
Palestyny, skoro sami Polacy ich utrzymu- 
kiem jeden z nich nie zubożał. 

W naszem miasteczku jest dość szabesgo- 
jów. a stale przesiadujących w żydowskich 
sklepach, którzy prowadzą politykę przeciw 
własnej narodowości. 

Nie można z tem pogodzić się w poglą- 
dach, słysząc tu i ówdzie. że nasi Polacy 
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Już wyszły z druku i są do nabycia broszury 


„MĘDRCY SJONU" i „PAJĄKI” 


sprzedajemy po cenie własnych kosztów. 


Cena „Mędrców Sjonu“ broszura o 138 stronach 70 gr. „Pająki“ dwa 
tomy razem 270 stron 70 gr. bez przesyłki. 


Po nadesłaniu gotówki i 30 gr. na przesyłkę, natychmiast wyślemy zamó- 


wione broszury. Za zaliczką broszur nie wysyłamy, ponieważ koszta są prawie: 


takie ile kosztują broszury. 


„Pająki“ oraz „Mędrcy Sjonu“ 


sprzedajemy o 100 procent taniej — jak wszędzie 


Administracja „Hasła Narodowego”. 


z jednej strony zamierzają budować dom 
ludowy, ciągle pracują na posiedzeniach 
T. S. L., ażeby otworzyć pacówkę narodowo- 
oświatowa, a z drugiej strony pracują nad 
popieraniem żydowskich handelków a pol- 
skie sklepy omijają, bo wstydzą się popie- 
rać handel polski. 

Tym razem tylko apelujemy do naszych 
Polaków w Szczucinie i Szanownych dwo- 
rów, by cho é trochę unikali wpływów ży- 
dowskich a zabrali się do popierania li tył- 
ko handlu polskiego — a to dopiero przy- 
czyni się do wzmocnienia naszej idei na- 
rodowej. 

Gdy nasza uwaga ne wpłynie na tutejsze 
społeczeństwo, zaczniemy wymieniać tych 
Polaków godnych do napiętnowania, imien- 
nie, którzy poperają żydów, a jawnie po- 
mijają Polaków-katolików. 

Od Redakcji. 

Wnosimy prośbę do Przewielebnego Du- 
chowieństwa, by .zechciało przy każdej spo- 
sobności uświadomiać swe owieczki o obo- 
wiązkach i powinnościach każdego Polaka 
i katolika. Czeij i popieraj handel. prze- 
myst i rzemiosło polskie. a hędzie ci sie do- 
brze powodzlo w twej Ojczyźnie. „Swój do 
swego po swoje“ — popierając swojego po- 
pierasz siebie samego. bo majatek narodo- 
wy zdobyty pracą jednostek, dzieli się na 
cały Naród polski. 
Jh 0 0 0 CA 


Co sig dzieje zagranicą. 


BOLSZEWICKIE ALARMY WOJENNE. 


Na ostatniej plenarnej sesji sowietu mo- 
skiewskego  przemawał przewodniczący 
Rady sowieckich komisarzy ludowych Ry- 
kow w sprawie zerwania stosunków anglo- 
rosyjskich, zrzucając oczywiście całą odpo- 
wiedzialność na Anglię. Zerwanie jest, zda- 
niem Rykowa, pierwszym krok em na dro- 
dze do zawikłań wojennych, a także gospo- 
darczych, Rykow oświadczył dalej. jakoby 
wszystkie oskarżenia ze stronv Anglji. za- 
początkowane jeszcze w roku 1921, opierały 
się na dokumentach sfałszowanych. Wielka 
Brytanja utrzymuje, zdaniem Rykowa, w 
Moskwie cały szereg szpiegów i inspirowa- 
ła na terytorjum sowieckiem, zwłaszcza na 
Ukrainie i na Kaukazie — ruchy antysowie- 
ekie. Wogóle przemówlenie Rykowa nace- 
chowane było wielką pewnością siebie, pły- 
nacą zapewne z zakłopotania. Szczególnie 
chełpił się Rykow rzekomemi sukcesami 
gospodarczemi Rosji sowieckiej. Rada ko- 
misarzy przyłączyła się do wywodów Ry- 
kowa uchwalając wprawdzie podjęcie usi- 
łowań w kierunku nidopuszczenia do woj- 
ny, ale też wdrożenie środków mających na 
celu „obronę“ ustroju sowieckiego. Propo- 
nowane są większe pożyczki państwowe. — 
W stosunku do obywateli angielskich sto- 
sowane będą ostre środki represyjne. 

POSELSTWO SOWIECKIE OPUŚCIŁO 

ANGLJĘ. 


Przedstawicieł sowiecki Rosengołd tyd) 


opuścił Londyn wraz z personalem posel- 
stwa. Wraz z personalem poselstwa wyje- 
chali również urzędnicy Arcosu, którzy 
otrzymali pozwołenie na pobyt w Niem- 
czech. Udają się oni częścią do Hamburga, 
częścią do Berlina. Odjeżdżających żegnali 
na londyńskim dworcu kolejowym niektó- 
rzy członkowie Labour Party. Rozenholzo- 
wi wręczono kilka bukietów czerwonych 
kwiatów, 


ZEMSTA KOMUNISTÓW. 


„Daily Mail“ notuje pogłoskę, iż komitet 
wykonawczy międzynarodówki komunisty- 
cznej miał powziąć decyzję w kierunku do- 
prowadzenia do wybuchu strajku powszech- 
nego w Anglii. 


NIEZWYKLE OSTRE WYSTĄPIENIE 
PRZECIW SOWIETOM! 


Donoszą z Paryża: Z powodu amerykań- 
skiego święta Decoration Dya, dla. przyozda- 
biania mogił. amerykański ambasador 
Herrick wygłosił w obecności przedstawi- 
cieli władz francuskich mowę nieoczekiwa- 
ną. Ambasador potępił ostremi słowami 
bolszewizm, który zagraża zniweczeniem 
wyników zwycięstwa. Dalszy ciag mowy 
był bezpośrednim arakiem. na rząd sowiecki. 
i jego propagandy. To, co się dzieje obecnie 
w Rosji — mówił — jest najsmautniejszym 
w dziejach świata przykladem. pogromai ma- 
ralnego. Obowiązkiem wszystkich ludów 
jest zjednoczyć się przeciw śmiertelnemu ga- 
dowi bolszewizmu. Ameryka zdecydowana 
jest odmówić kierownikom sowietów środ- 
ków i sposobności załruwania świata. Zde- 
cydowani jesteśmy z taką siłą bronić nasze- 
go kraju przed bolszewizmem, z jaką przod- 
kowie nasi walczyli z tyranją“. 

Wrażenie tej mowy było tem większe, że 
tekst jej był podobno zakomunikowany pre- 


zydentowi Coolidgeowi i byl przez niego 
aprobowany. 
I LITWA MA JUŻ DOŚĆ „PRZYJAŹNI“ 


BOLSZEW ICKIEJ. 


Jak donoszą z Kowna, rząd litewski po- 
stanowił podobno przeprowadzić w gmachu 
sowieckiej misji handlowej w Kownie re- 
wizję taką samą, jak. przeprowadzono w 
Londynie. W  kowieńskich kołach rządo- 
wych liczą się z możliwością zerwania sto- 
sunków rosyjsko-ltewskich. Onegdaj cały 
wojskowy garnizon kowieński był zaalar- 
mowany przez miasto, a między innymi i 
przed gmachem poselstwa sowieckiego. co 
uważane jst za demonstrację. 


LITEWSKI SZEF SZTABU GEN, SZPIE- 
GIEM BOLSZEWICKIM. 


Litewski sąd wojenny skazał gen. Klesz- 
czyńskiego, b. szefa sztabu generalnego 
armji litewskiej za szpiegostwo na rzecz 
sowietów, na karę śmierci. Skazany wniósł 
na Tece prezydenta Litwy prośbę o ułaska- 
wianie, która zostaja odrzueana. Kleszczyń- 
skiego rozślrzalano. 
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CZY WIECIE O TEM? 


Że nie opłacając prenumeraty, opóźnia- 
Jąc się z wypełnieniem tego obowiązku 


POQDKOPUJECIE EGZYSTENCJĘ PISMA! 


|. „Hasło Narodowe“ przeciwstawia się 
zalewowi żydowskiemu w Polsce. 


Kto nie opłaci prenumeraty, ten godzi 
w podstawy materjalne „Hasła Narodowe- 
80“. Tem samem więc idzie na rękę żydo- 
Słwu, pomagając mu w dokonywaniu ni- 
Szczycielskiemu zalewowi Polski. 

Zastanówcie się nad tem, zapytajcie się 
Swego sumienia polskiego, a ono Wam 
odpowie: opłacić natychmiast prenumera- 
tę za .Hasło Narodowe“. Tem zapewnicie 
byt własnym dzieciom w przyszłości, gdyż 
one idąc za wskazaniem naszym, kształcąc 
Się i organizując, zdobędą wyrwane nam 
placówki przez żydostwo. 


ZZŻZZŻZŻCLRLLCZCCCCCCSCC.CC<<CQDDDŻ 


Z całei Polski. 


" PODWYŻKA PENSJI URZĘDNICZYCH 

Z dniem 1 lipca uregulowane zostaną po- 
bory urzędników państwowych. Podwyżka 
poborów urzędniczych wynosić ma 8 pro- 
cent. Dnia 1 września nastąpić ma dalsza 
regulacja poborów i ma wynosić dalsze 7 
procent. 

OPOZYCJA PPS. PRZECIW RZĄDOWI. 
Rada naczelna PPS. 30 głosami przeciw 5 
uchwaliła przejść do zdecydowanej opozy- 
cji wobc całego rządu. Powodem opozycji 
maja być rzekome „represje“ rządu wobec 
zakusom agitatorów na kresach wschodnich 
(w szczególności PPS. staje w obronie roz- 
wiążałnej komunistycznej „Hromądy' bia- 
łoruskiej i aresztowaniu białoruskich po- 
słów zdrajców). Dalej PPS. widzi się zawie- 
dziona w swych nadziejach na wykorzy- 
stanie zeszłorocznego przewrotu majowego 
"do celów przewrotu „socjalnego“ i atakuje 
rząd za jego „reakcyjność i uleganie wpły- 
wom prawicy. 

KTO FINASUJE AKCJĘ WYWROTO- 
WĄ W POLSCE? Władze wileńskie, likwi- 
dując białoruską „Hromadę“, przeprowa- 
dziły rewizje w Wileńskim Białoruskim 
Banku  Kooperacyjnym, co do -którego 
istniały podejrzenia, iż finansuje on akcję 
Wwywrotową komunistyczną ..Hromady' na 
naszych kresach. Po zlikwidowaniu „Hro- 
mądy' Bank Białoruski istniał nadal. — 
Obserwacja jednak nad jego działalnością 
utrwaliła władze w pierwotnem przekona- 
niu, że działalność Banku wymierzona jest 
przeciwko państwowości polskiei. Bank 
rozporządzał znacznemi sumami. nie pro- 
porożjonalnemi do drobnych wkładów człon- 
ków i uskuteczniał poważne wypłaty, czer- 
piąc wpływy z tajemniczych źródeł. Na pod- 
stawie danych, że sumy, jakiemi Bank roz- 
porządza. pochodzą ze źródeł wrogich pań- 
stwu władze sądowe przeprowadziły oneg- 
daj w Banku ponowną rewizję. W wyniku 
rewizji zabrano znaczną sumę pieniędzy. 
z pochodznia których zarząd Banku nie 
umiał się wytłumaczyć. oraz księgi kasowe 
1 buchalteryjne. 

EWĄNGELICKI PASTOR NA GÓRNYM 
ŚLĄSKLU KORESPONDOWAŁ Z BYŁYM 
CESARZE WILHELMEM. Śląska policja 
polityczna przeprowadziia rewizję w miesz- 
kaniu pastora ewangelickiego Deutschman- 
na w Tarnowskich Górach i aresztowała go 
Pod zarzutem zdrady stanu. Podczas rewi- 
zji znałeziono kompromitującą korespon- 
dencję prowadzoną -z b. cesarzem Wilhel- 
mm i jego małżonką w Doorn, oraz szereg 
Pism i orderów udawadniających. że pastor 
Deutschmann jest członkiem „Jungdeutsch- 
landu“. Między innemi znaleziono również 
Szereg przekazów na banki niemieckie. na 
Znaczne sumy. Aresztowanego odstawiono 
do powiatowej komendy policji. Dalsze 
śledztwo w toku. 

DOSTAWA WĘGLA POLSKIEGO DLA 
LITEWSKICH KOLEI. W chwili obecnej 
toczą się nieoficjalne narazie pertraktacje 
w sprawie dostawy węgla polskiego dla li- 
tewskich kolei żelaznych w ilości kilkudzie- 
sięciu tonh. Najciekawsze, że rozważane są 
możliwości prztransportowania tego węgla 
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linją Landwarowo—Koszedary. Pertrakta- 
cje te w razie doprowadzenia ich do pomyśl- 
nego końca mogłyby mieć doniosłe znacze- 
nie. Ze strony polskiej prowadzi je Warsz. 
Tow. Kopalń węgla. 
„ENERGJĄ, SILNĄ WOLĄ I UCZCIWOŚ- 
CIĄ — WSZYSTKIEGO DOKONASZ”. 
Czy potrafisz być takim, zrób maleńką 
próbę. Postaraj się choćby o jednego pre- 
numeratora dla „Hasla Narodowego", bẹ- 
dzie to dowodem energji, silnej woli, ucz- 
ciwości, próbą, wiodącą do czynów więk- 
szych, a my podziękujemy i to dobry Po- 
lak powiemy. 


Kronika. 


Dziadologjia kurjerkowa. 


W N-rze 139 zamieścił „Kurjerek“ reflek- 
sje jakiegoś prawdziwego czy przygodnego 
Krakowianina na temat żebractwa grasują- 
cego nagminnie u nas, a zwłaszcza w Kra- 
kowie. 

Iten prawdziwy czy przygodny Krako- 
wianin twierdzi, że tak, jak każde miasto 
ma swoją jakąś specjalność. (Toruń — pier- 
niki. Praga — szynki. Znaim — ogórki i t. 
d.), tak samo i Kraków ma swoją specjal- 
ność, a tą są żebracy. Korespondent. „Kur- 
jerkowy' powiada dalej, że społeczeństwo 
dziadowskie (t. p. żebracze) dzieli się na ka- 
tegorje i klasy. 

Pierwsza kategorją. jest „dziad  planta- 
cyjny" niekiedy bez rąk i bez nóg. ale za- 
wsze z głową pełną żebraczych i oszukań- 
czych pomysłów.  Głównem jego zadaniem 
jest obrzydzanie ludziom słońca. powie- 
trza i wytchnienia. Dziady kościelne... Prze- 
chodniów proszą o parę groszy. na chleb, 
który kupują w stanie płynnym, w pierw- 
szym lepszym szynku lub piwiarni. I dalej 
powiada, korespondent „Kurjerkowy”: 

Są dziady żebrzące na obiad. dziewczynki 
z listami od chorej matki. patrjoci, którzy 
nie mogąc wytrzymać pod  bolszewikiem 
uciekli żebrąć do kochanej ojczyzny, zredu- 
kowani od 10-ciu lat urzędnicy:ć t. p. 

Tyle korespondent -„Kurjerkowy”; co się 
tyczy jego spostrzeżeń i podawania ich na 
papier, to powinien był i dziadolog „Kur- 
jerkowy" zachować pewną kulture. 

Dzada plantacyjnego przdstawia bez rąk 
i nóg, ale z głową zawsze pełną oszukań- 
czych pomysłów. 

Prawda. że żebraków w Krakowie widzi 
Się za wiele. ale właśnie byłoby bardzo 
wdzięcznem zadaniem dla  „Kurjerka!', 
gdyby zamiast szydzić z tego zjawiska roz- 
począł akcję w kierunku zorganizowania 
opieki nad ubogimi. Lecz brak kultury zu- 
pełnv okazał on przez to, że wspominając o 
dziadach zalicza do nich ż patrjotów, któ- 
rzy mie mogąc wytrzymać pod  bolszewi- 
kim uciekli żebrać do kochanej Ojczyzny. 

Otóż kresowców prosiłbym nie tykać, 
albowiem są to ludzie o wysokiej kulturze. 
Jeżeli z nich rzeczywiście obecnie wielu ży- 
je w biedzie to nie dlatego, ażeby swoje 
fortuny poprzegrywałi w karty, lub przełaj- 
daczyli, a tylko dlatego. ponieważ rzeczy- 
wiście musieli uchodzić przed  bolszewika- 
mi, ci właśnie kresowcy tak jak- byli 
uczciwymi i kulturalnymi ludźmi wówczas, 
kiedy posiadali mienie, tak samo pozostali 
nimi i obecnie, chociaż żyją w biedzie i 
ciężko pracuja i są obecnie nie mniej dum- 
ni ze swego obecnego ubóstwa, jak właści- 
ciele „Pałaców Prasy“ ze swych posiadłości. 


APEL DO KUPGÓW KRAKOWSKICH. 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
zwraca się z uwagi na uroczystości- zwią- 
zane z pogrzebem Juljusza Słowackiego. do 
wszystkich właścicieli zakładów kupieckich 
i przemysłowych w mieście z gorącym ape- 
lem. aby zarówno wystawy sklepowe, por- 
tale, szyldy. wywieszki, napisy i t. p. jaki 
wewnętrzne urządzenie sklepów gruntow- 
nie odczyścili i odświeżyli. Izba wierzy, że 
kupiectwo krakowskie, mimo ciężkich wa- 
runków materjalnych. nada swoim war- 
sztatom pracy szałę zewnętrzną godną świę- 
cenia liroczystej + chwili: sprowadzenia w 
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mury Krakowa prochów twórcy _ „Króla- 
Ducha“. 
Z KOMITETU SPROWADZENIA ZWŁOK 
SŁOWACKIEGO komunikują nam: Korpo- 
racje, instytucje i t. p. pragnące wziąć u-. 
dział w pochodzie winny najdalej do 15 
b. m. zgłosić się w biurze sekcji obchodo- 
wej (Kraków. Magistrat II, radca Laber- 
schek) podając dokładnie liczbę osób, wień- 
ców. względnie emblematów, które po uro- 
czystościach złożone by były w oddziale 
muzeum pamiątek pogrzebu Słowackiego. 
Ukazały się pierwsze odbitki artystycz- 
nych  nalepek ilumnajryjnvch. projktowar 


- nych przez prof. Mehoffera. W sprawie na- 


bywania ich należy przesyłać zgłoszenia 
pod adresem dyr. Wiśniowskiego, Kraków, 
Aleja Słowackiego 7, I p. Komitet zwrócił 
się dọ senatów wszystkich uniwersytetów 
polskich z zaproszeniem do wzięcia udziału 
in corpore w uroczystych strojach w pocho- 
dzie, jak to miało miejsce na pogrzebie 
Sienkiewicza w Warszawie. 

ZLOT MŁODZIEŻY GKRĘGU NOWO- 
SĄDECKIEGO. Dnia 26 czerwca w niedzie- 
lę urządza sekrtarjat okręgowy w Nowym 
Sączu wielki zlot młodzieży polskiej mę- 
skiej okręgu Nowosądeckiego w Sączu. Na 
zlot zaprasza się wszsytkie stowarzyszenia 
z innych powiatów celem wspólnego zama- 
nifestowania siły i tężyzny stowarzyszeń 
młodzieży polskiej. Zbiórka: dla wszyst- 
kich dnia 26 b. m. od 8 godziny do 9-tej na 
placu Drzewnym w Nowym Sączu. Bliż- 
szych informacji udziela sekretarjat okręgo- 
wy związku stow. młodzieży polskiej 
Nowy Sacz. ul. Jagiellońska, zakład ogro- 
dniczy. 


REPERTUAR KIN 
KINO WANDA 


Podwójny program pelen bohaterstwa: 
i tchórzostwa. 


BIAŁA ŚMIERĆ — 


Arcyfilm, ilustrujący ostatnią wyprawę 
bohatera Roałda Amundsena do Bieguna 
Północnego. 

H 
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Batalion Miłości 

Wesołe przygody żołnierzy w okopach! 

Byle za frontem! W głównej roli Wallace 
Beery i Mary Brian. 


KINO PROMIEN 
Harold ma pecha 


Arcyiwesołv program humoru! 
Z genjalnym Haroldem Lloydem w r. gł 


KINO REDUTA 


Sensacyjno awanturniczy dramat w 6 akt. 


Lord Macharadża Apasz 


oraz arcywesola komedja w 8-miu aktach. 


Mężczyzna pajac 


hupujcien Chrześtijan 


WESOŁY KĄCIK. 
ŻYD W WIĘZIENIU. 


Goldenberg musi odsiedzieć dwa lata. 
Dyrektor więzienia mówi mu: „Żeby się 
panu nie nudziło, może pan tutaj praco- 
wać; wypłatać koszyki, robić papierowe 
pudełka, malować na szkle.. Co pan wy- 
biera? - ar S 

Goldenberg namyślo się przez chwilę 
i wreszcie mówi: 

Panie dyrektorze,, czy nie mógłbym za- 
jąć się temi artykułami jako. komiuwojażer? 
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SANATORJUM © ENZYMALT| 


a E pupas O) 

używan k dek 

POL. CZERWONEGO KRZYŻA W ZAKOPANEM używany przez piekarzy jako rodek | 
elełony: Zaizą Ortjer 

Pod kierownictwem Dra med. LUDWIKA FISCHERA. la] | pieczywa. 


i wpływający dodatnio na jakość | 
Otwarty cały rok dla osób wymagających leczenia wzgl. odpoczynku. 
Ceny wraz z opieką lekarską od 15 zł. Szczegóły w ilustrowanych pro- | EN ZY MA LT Ji 
spektach, które wysyła na każde żądanie ZARZĄD. || przyspiesza proces wypiekania oraz spra- | 
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| 
| 
Szy czas utrzymuje się w stanie świeżym. | 
i 
I 


E] 


maocia cE 
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Pieczywo przy użyciu 


ENZYMALTU 


li 
jest łatwiej strawne, dk Z wj i poży- |||. 
| aaa aniżeli ai | 


Jedyna najstarsza Polska | 
OD L EWNIA DZ WONOW | Krakowski Browar Jana Götze, | | 


Braci FELCZYNSKICH j Kraków, ulica Lubicz 117. W: 
w Kałuszu, ul. Siwecka L. 3. Pu a G i = 
w Przemyślu ul. Krasińskiego 73 Kasetki rzeźbione 
| Małopolska. od ZŁ. 250 
o łotymi medalami ! dyplomami ; 
na wystawach krajowych | zagranicznych | Papiery w blokach I pudełkach 
Dostarcza: | Michał Słomiany 
Dzwony Kościelne i Szkolne Kraków, ul. Sławkowską 24. 
„inych wielkościach i tonach z najle- Tea ZW /A nTisciaScZ „JF 1 
© o ada wiejj 1 „BARANOWKA 
Dzwony pęknięte przelewa oraz dostraja PENSJONAT * ZAKOPANEM 
pod gwarancją czystej harmonii do dzwo- naprzeciw hotelu „Stamiryć, dem murow. 
nów już istniejących. Centralne ogrzewanie. — Woda bieżąca. 
poz” NAJNIŻSZE! — SPŁATA TAKŻE RATAMI! zimna i ciepła. — Wśród lasu. 


Boisko tenisowe. 
DOGZGAGZOCODODOR 


O POP D D Instrumenty muzyczne 

po cenach fabrycznych Wielki wybór El B 
SPAGA Owe PASÓW TAS" ZEFA ZAJĄC E E 
TAPICERSKICH JOZEFA ZAJĄCA B poleca swoje wyroby : 5 
JÓZEFA WAŁKOWINSKIEGO Kraków, ul. Fiorjańska Í. 21.1 p. E Marco a 

Fabryka: KRAKÓW-DĘBNIKI 16, E we 
zdj. „kk Kapolosza męskia krajowa i zagraniczne poleca 5 Eksportowe > 
KIEJ) ANTONI JAROSZ B Porter. E 


Rozszerzajcie Hasło „Narodowe, kraków, u. Sławkowska 24. (Qom XX. Enap) AHNONECEDCEECNEA 
OOGCEOEOOOOEOOOOOOOOOOO>EOOOOOOOO0OO DQO 


NAJLEPSZY KONIAK FRANCUSKI [, I. 4 F. Martell ) 


W A anidnatmch flaszkach do Polski importowany Rok założenia 1715. 
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Adres Redakcji i Administracji: KRAKÓW, PLAC MATEJKI L. 7. I. p. 
Telefon Nr. 4270 — Konto czekowe 405.585. 


Oddziały: LWÓW, Rozwój, ul. Legionów Nr. 3. I. p. w podworcu na prawo 
POZNAN, Kirschkowa, ul. Gwarna. : 


© 


CENY OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz mm. — Ogłoszenia zwykłe zł. 0'20. Nadesłane zł. 0°40 Dział ekonomiczny i komunikaty 
zł. 0'80. I-sza strona i inne tekstowe zł. 0-80 Ogł. świąt. 50 procent droższe. Dla urzędn. państw. emer. robotn. inwal. i posz. pracy rabat. 


CENY PRENUMERATY: miesięcznie: 1'35 zł., kwartalnie: 4*— zł. W Ameryce prenumerata roczna 6 dolarów. Ceny zrozumieć 
należy wraz z dostawą do do domu. 


Ža Spółkę wydawniczą i redaktor odpowiedzialny JAN KOZICKI. 
Drukarnia i Stereotypia Gronusia i Orłowskiego w Krakowie, ul. Stolarska Nr. 6. — Telefon Nr. 1018. 


